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Genewa. (PAT.) Na sobotmiem posiedzeniu 
Zgromadzenia Ligi Narodów przemawiał mini­
ster Briand. Nawołując do szukania dróg wzmo­
cnienia wzajemnego zaufania narodów, prowa­
dzącego do utrwalenia pokoju, Briand podniósł 
wielkie znaczenie prac Ligi nawet wówczas, 
gdy zamierzone cele nie da.ją, się osiągnąć.

Mówiąc o glówncm zadaniiu Ligi Narodów, 
'ograniczeniu zbrojeń, podkreślił, że przez podpi 
sanie paktu Ligi wynika dla wszystkich człon 
ków Ligi obowiązek, nakazany artykułem 8, 
który winien być z całą lojalnością wypelnio 
ny Nawiązując do wczorajszego przemówienia 
Scialoji, Briand podkreślił, że nie podziela 
go ujemnej oceny dotychczasowych prac roz 
brojeniowych, przyczem zwrócił uwagę na 
wielkie znaczenie propagowania tych prac, po 
mimo, że nie wydały one dotychczas rezulta­
tów pozytywnych. Praco te pozostawiają gię 
bokie ślady w umysłach ludzi i zbliżają chwilę, 
której atmosfera przychylna pokojowi umożliwi 
osiągnięcie zamierzonych celów. Toteż minister 
Briand nie podziela poglądów, jakoby rezolucja 
polska była tylko powtórzeniem artykułu 10 
paktu.

Mówiąc dalej o pracach, dokonanych przez 
Ligę Narodów i o rezultatach dodatnich jej 
interwencji przypomniał minister Briand wiel­
kie dzieło pomocy uchodźcom wojennym, pod­
kreślając wzrost wzajemnego zaufania i do­
brej w-oli członków Ligi.

Brzmią dotychczas w uszach naszych słowa, 
mówił Briand. taik bardzo szlachetne i jedno­
cześnie odważne dr. Stresemanna, gdy z tej 
trybuny wobec 47 narodów powiedział on: 
-,Gdy podpisywałem układ w Loearno, nie mia­
łem dwu różnych poglądów na sprawę wojny 
Kraj mój zdecydowany jest nie uciekać się do 
wojny zarówno na Wschodzie jak i na Zacho 
dzie Europy". Czyż nie ma to żadnego znacze­
nia, że skierował myśli swojego kraju w kie­
runku rozstrzygnięć prawnych? Prawda, są to 
oczywiście tylko słowa. Po Stresemamnie mogą 
przyjść inni ministrowie Niemiec, wyniesieni 
na fali polityki wewnętrznej i mogą oni mieć 
inne poglądy, ale uroczyste zobowiązanie pod­
kreślone w ten sposób, zanotowane w pamięci 
ludów, nie jest łatwo zlekceważyć. Z kolei 
Briand podniósł znaczenie moralne zobowiąza­
nia, zwłaszcza zobowiązania tej miary, jak zo­
bowiązanie nieuciekania się do wojny. Popiera­
jąc w ten sposób, złożoną rezolucję polską, 
Briand powiedział:

If&kż.e można twierdzić, że wyrażenie woli 
nie wniesie nie nowego? Jeżeli w pewnych wa­
runkach nie czas lub nie można zrealizować 
budowania, to jednak debrze jest przynajmniej 
wyrazić i głośno podkreślić wolę realizacji. 
Tego rodzaju deklaracje wzbudzą echo w su­
mieniach ludzi i przenikając do świadomości, 
stają się wkrótce powszechnemu

Minister Briand zakończył swoje przemó­
w ienie apelem: Panowie! Wszyscy ku pokojo­
w i przez arbitraż.

Genewa. (PAT.) Chamberlain wygłosił na 
wczorąjszem posiedzeniu Zgromadzenia Ligi 
Narodów mowę o doniosłem znaczeniu polity- 
eznem, oświetlając w  niej wszechstronnie 
w  sposób bardzo ścisły stosunek Anglji do za­
gadnienia bezpieczeństwa i rozbrojenia. Mówiąc
0 konferencji rozbrojeniowej morskiej wyraził 
przekonanie, że niepowodzenio jej stanowi za­
powiedź przyszłego porozumienia. Następnie 
Chamberlain podkreślił wielkie znaczenie Ligi 
Narodów i zaakcentował swoją wiarę^ w po­
myślno rezultaty jej prac nad utrwaleniem po­
koju. Czyniąc aluzję do -wniosku polskiego i do 
przemówienia delegatów: francuskiego, nie­
mieckiego i polskiego, powiedział: Słyszeliśmy 
tu mowy, które równają się w rzeczywistości 
czynom pokojowym, słyszeliśmy solenne o- 
świadczenia pokojowe o wyrzeczeniu się wojny
1 jej ohydy. Zaś mówiąc o polskim projekcie 
rezolucji, Chamberlain -zaznaczył: Wjtara 
z wielką przyjemnością wniosek delegacji pol­
skiej, wzywający nas jeszcze raz do solennego 
stwierdzenia naszej zdecydowanej woli pójścia 
ku pokojowi i unikania wojny,

t&SSj? " f P

n poparli wniosek polski. Lwów uczcił jubileusz Ks. Biskupa Bandurskiego.
Berlin zadowolony,

Berlin. (PAT.) Prasa berlińska wyraża nao 
gól zadowolenie z przemówienia Brianda. 
twierdząc, że przemówienie to raz jeszcze uwy­
pukliło gwarancje Anglji, udzielone dla granic 
zachodnich i brak takich gwarancyj dla granic 
wschodnich. Dzienniki podkreślają szczególnie 
pierwszy moment, dotyczący zagwarantowania 
przez Anglję granicy nad Renem. Natomias 
nieprzyjemnym był dla Niemiec zwrot o za 
gwarantowaniu przez Anglję neutralności Bel 
gji i o konsekwencjach, jakie Anglja z tej 
gwarancji wyciągnęła w roku 1914.

* * * 'I'

i w niedzielę pracowano w Genewie.
Genewa. (PAT.) Jakikolwiek Zgromadzenie 

Ligi nie odbywało posiedzenia oficjalnego, to 
jednak miało miejsce kilka rozmów. W  szcze­
gólności Briand odbył konferencję z podsekre­
tarzem stanu we włoskiem ministerstwie spraw 
zagrań. Gramdim.

Ogólna dyskusja nad sprawozdaniem
0 działalności Rady Ligi zakończy się jutro. 
Następnie roz.pocanie obradować 6 rozmaitych 
komisy], w szczególności trzecia komisja przy 
okazji propozycji holenderskiej i polskiej bę­
dzie dyskutowała nad sprawami bezpieczeństwa
1 rozbrojenia.

Chamberlain ma- zamiar powrócić do Lon­
dynu we czwartek po dokonaniu wyborów do 
Rady Ligi. Zamiary Stresemanna co do termi- 
rni wyjazdu nie są jeszcze znane.

Z Krakowa Prezydent pojedzie 00 Bielska
Warszawa. (Tele-f. wl.). Prezydent Rzpltej 

odwiedzi Kraków w dniach 23 i 24 września. 
Z Krakowa Pan Prezydent uda się przez Kato­
wice do Bielska, gdzie w dniu 26 bm. weźmie 
udział w odsłonięciu pomnika prez. Narutowi­
cza i poświęceniu sztandaru 3 pułku strzelców 
podhalańskich.

l in .  fliezabytowski na Targach Wsch.
Lwów. (PAT.). W  niedzielę przedpołudniem 

przybył na Targi Wschodnio minister rolnictwa 
Niezabytowski, celem zwiedzenia targów hodo­
wlanych. Targi te po raz pierwszy, a równo­
cześnie i na większą skalę urządzone stanowią 
jeden z najbardziej interesujących i najefek- 
towniejsĄ*ch działów Targów Wschodnich.

Ministra powitał p. Czartoryski, a następnie 
przemawiał w imieniu rady nadzorczej Targów 
Wschodnic-h prezes Żardecki, witając p. mini­
stra, przedstawicieli władz i tych wszystkich, 
którzy do uświetnienia targów hodowlanych 
się przyczynili.

W  odpowiedzi na powyższe przemówienia 
p. minister zaznaczył, że dobrobyt i rozwój 
Państwa kroczyć będzie z rozwojem polskiego 
rolnictwa, a droga ku temu jest wskazana po 
licznych uchwałach i rezolucjach międzynaro­
dowych kongresów. Dziś już nikt nie wątpi, 
że od rozwoju postępu rolnictwa zależy do­
brobyt społeczeństwa. Targi hodowlane odpo­
wiedzą. właśnie swemu celowi, jeżeli zbliżą 
konsumenta do producenta, gdy położą kres 
tej anomalji, że na skutek pośrednictwa ho­
dowca nie zyskuje, a konsument przepłaca. 
Dobrobyt będzie wtedy, jeżeli ceny będą po­
krywały koszta produkcji z uwzględnieniem 
godziwego zarobku. Do uregulowania tych cen 
w tym kierunku Targi hodowlane powinny się 
przyczynić.

Następnie .odbył się przed ministrem pokaz 
koni wystawowych na targu remontowym, 
Pokaz wypadł okazale tak pod względem 
liczby wystawionych kom, jak też pod wzglę­
dem jakości materjału hodowlanego. Po poka­
zie p. minister zwiedził targi hodowlane.

Lwów. (PAT.). W sobotę Lw ów  uczcił 
40-!ecie pracy kapłańskiej Ks. Biskupa Dra
Władysława Bandurskiego. Dostojny gość 
przybył do Lw ow a o godzinie 9.10 w  towa­
rzystwie pik. Hudzika, płk. Baczyńskiego 
i p. Czajkowskiego, którzy wyjechali na je ­
go spotkanie. N a  dworcu kolejowym  obecna 
była kompanja honorowa 19 p. piechoty, 
sokoli, Hallerczycy, legjoniści, straż pożar­
na, powstańcy z 1863 r., delegaci Strzelni­
cy w. kontuszach, z ramienia -władz wojsko­
wych m. in. gen. Norwid-Neugebauer, gen. 
Zawistowski- komendant miasta Now akow ­
ski, z ramienia władz cywilnych w icewoje­
woda Eckhard, dyrektor policji Reinlaender 
i inni. Nastąpiło uroczyste powitanie w sali 
recepcyjnej, gdzie do jubilata przemówili 
m. in. komisarz rządowy m. Lw ow a p 
Strzelecki, wicewojewoda Eckhard, p. W ło- 
dzimirski, imieniem straży pożarnej i komi­
tetu uczczenia Ks. Biskupa Bandurskiego 
prezes Związku Sokołów Wschodniej Mało­
polski Czarnik.

W  ciepłych i serdecznych słowach odpo­
wiedział Ks. Biskup Bandurski, poeżem 
przed dworcem odbyła się defilada. O godz. 
11-tej przed południem udano się na cmen­
tarz obrońców Lwowa, zaś o godz. 2-giej 
w  sali Ratusza! odbyło się uroczyste nada­

nie Ks. Biskupowi Bandurs-Memu obywatel­
stwa honorowego m. Lwowa, poczem Ks. 
Biskup przemówił o ścisłych węzłach, łączą­
cych go ze Lwowem. O godz. 3 popoŁ przed 
gmachem wojewódzkim  odbyła się defilada 
dzieci szkolnych, zaś o godz. 4.30 wspólny 
obiad w  ogrodzie Kościuszki.

O godz. S-mej capstrzyk przeszedł uli­
cami miasta, zaś o godz. 9-tej rozpoczął się 
wydany na cześć gościa przez miasto raut 
w Ratuszu.

 ono-------
60-LECIE STRAŻY OCHOTNICZEJ „SOKÓL“

Lwów. (PAT.). St-raź ochotnicza „Sokół“  
obchodziła dziś 60-lecie swego istnienia 
W  uroczystości brał udział Ks. Biskup Wład. 
Bandruski, jako honorowy członek straży. Po 
Mszy św., odprawionej przez Ks. Biskupa Wł. 
Bandurskiego w  kościele katedralnym, odbyła 
się defilada pod pomnikiem Mickiewicza przed 
ministrom Niezabytowskim starszyzną straży i 
przedstawicielami władz. W  defiladzie wzięła 
udział straż ochotnicza i pokrewne organizacje.

Następnie w sali ratusza odbyło się uroczy­
ste zebranie, a o godz. 13.30 odbyła się uro­
czysta akademja w  Teatrze Wielkim. Uroczy­
stość zakończyła się popisem straży na dzie­
dzińcu koszar lwowskie] straży miejskiej.

Śledztwo w sprawie napadu na red. Mostowicza.
r Samochód „Buick".

Wbrew niektórym pismom, które sprawę 
napadu na red. Mostowicza starają się zbaga­
telizować, lekceważąco pisząc o śladach „po­
drapania", lekarz dr. Łoziński stwierdził 

dużych guzów na głowie, na calem ciele, 
szczególnie na ramionach podskórne zakrwa­
wione sińce, zmiażdżenie końca dużego palca 
lewej ręki, z którego zdarto pęzrtokieć i  t. d.

pierośnica srebrna, którą fed. Mostowicz 
miał w kieszeni, została skutkiem uderzeń zu­
pełnie pogięta, ubranie i kapelusz podarte.

—  Świadkowie zajścia.

Śledztwo 'prowadzone przez 23 komisarjat 
policji ustaliło, że samochód bandytów był 
marki „Buick“, czarny, z walizą z tyłu. Poli­
cjantowi, który sta ł. przy rogatce, wydaje się, 
że samochód miał numer 9062; był to jednak 
zapewne numer fałszywy. Świadkiem napada 
na ul. Grójeckiej był jakiś młody zydek, który 
jednak uciekł ze strachu, craz kilku studentów, 
którzy widzieli zajście z  dalszej odległości.

Cała prasa polska —  z wyjątkiem 3 pism 
|sanacyjnych11 —  potępia bandycki napad.

W ybory w  Jugosławji.
Belgrad. (PAT.) Dziś na całync obszarze 

królestwa S. H. S. odbywrały się wybory do par­
lamentu. Są to czwarte wTybory od chwili zjn- 
dnoczenia Serbów, Słoweńców i Chorwatów 
w jednem wspólnem państwie. O mandaty ubie­
ga się 4983 kandydatów, figurujących na 424

Białogród. (PAT ). Przywódca słoweńskiej 
partji ludowej dr. Koroszec wygłosił wczoraj 
w Lublanie ns<>wę wyborczą, w której oświad­
czył, że po wyborach utworzony będzie prawdo 
podobnie rząd koncentracyjny, składający się 
z demokratów', radykałów, słoweńskiej partji

listach wyborczych, należących do 13 partyj ludowej i wszystkich posłów chorwackich, któ- 
politycznycli. Liczba wyborców wynosi około rzy nie są zwolennikami Radicza. Jeśliby rząd 
3 miljony. Parlament będzie się składać z 315 taki nie doszedł do skutku, wówczas należy 
posłów. oczekiwać podobnego rozwiązania skupczyny

* i nowych wyborów.

Zarząd B ł. Chrzęść. Demokracji.
Dnia 14 b. m. o godzinie 12 w południe 

odbędzie się w lokalu Sekrełarjatu General­

nego, przy ul. żórawiej L. 9, m. 14 w Warsza­
wie posiedzenie Zarządu Głównego Chrześci­
jańskiej Demokracji. Na porządku dziennym 
sytuacja polityczna i sprawy organizacyjne.

Zjazd męskiej sodalicji mariańskiej
Warszawa. (Telef. wł.). W  sobotę rano w ko­

ściele Najśw. Marji Panny Łaskawej 00. Je­
zuitów odbyło się nabożeństwo na intencję zja­
zdu męskiej sodalicji marjańskiej. Po nabożeń- 
stwio w Theologicum odbyła się inauguracja 

—------00— (

zesa sodalicji w Warszawie i p. Konopkę, pre­
zesa sodalicji męskiej, którzy podkreślili powa­
gę chwili bieżącej, niebezpieczeństwa, grożące 
wierze i Kościołowi i potrzebę akcji katolickiej. 
Śledztwo w sprawie zamordowania Trajkowicza.

USAMODZIELNIENIE ZW. POL.
KAWALERÓW MALTAŃSKICH.

Wielki Mistrz Zakonu Maltańskiego dekre­
tem z dn. 27 czerwca br. uznał i zatwierdził 
Związek Polskich Kawalerów Maltańskich jako 
samodzielną część Zakonu na obszarze Rzeczy­
pospolitej Polskiej, przyznając mu wszelki® 
prawa i przywileje, oraz nakładając nań wszy­
stkie obowiązki istniejących już związków. 
Konwent, w  liczbie 43 członków polskich wy­
brał hr. Bogdana Hutten Czapskiego na Ballie- 
go i Prezydenta Związku Polskich Kawalerów 
Maltańskich, który dotychczas należał do Wro­
cławia, —  :----
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IANO  WŁADCY
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Co"~shrcha{ w  K r a k o w ie ? ""
U roczystości uniwersyteckie

z okazji przybycia uczonych-chemików.

W Instytucie chetiiicznym ii. J.

mit) za poparcie jakiego stale użycza Stadjum I Epsfeim jako prezes, s»n. Ądafonan i pnoz. Rol- 
ora.z profesorom Uniw. Jag. i prorektorowi 
Akademji Górniczej ioż. dr. Krauzemu za pol­
na poświęcenia pracę v  Uczelni handlowej.
Następnie goście zwiedzili II piętrowy gmach 
Wyższego St.udjuin, aczkolwiek skromny je­
dnak dostosowany w całej pełni do potrzeb 
naukowych młodzieży ; grona profesorskiego.
Zakład mieści 3 obszerne, pełne światła sale 
wykładowe, 3 sale dla semłnarjww i ćwiczeń, 
będące równocześnie gabinetami naukowe,ni 
odnośnych profesorów, sale biblioteczną oraz 
salę dla zrzeszenia studentów'. Znaczna część 
budynku jest poświęcona nracom t  zakresu tc 
waruznawstwa. W  skład Kuratorjum Wyższego 
Studjuim wchodzą: prezydent Izby handlowej

Ie wiceprezesi, prof Zoll delegat; Ministerstwa 
oraz członkowie: wiceprez. m. Ostrowski, dyr. 
Rolland, dyr. Banku Bicżyński, radca dr. Lang, 
r. Ivrze tok i, r. KjwSaJjeotwski i p Schechter.

Po zwiedzeniu Zakładu, goście byli pod ej- 
ftwwami przez Dyrekcję Sltudjum śrudaniem 
w sali Starego Teatru. WŚTÓd wielu przemó­
wień należy] podnieść przemówienie prof. Uniw. 
Jag. Heinricha, który ze szczególniepzem za* 
akcentowaniem podkreślił niezmordowaną pra­
cę dyr. Bolłanda dla cioóra Instytucji. Usilne 
jego zabiegi spowodowały, że pożyteczna ta 
Instytucja otrzymała w tak krótkim czasie wła­
sny gmach 1 z całym rozmacnem wstąpiła ni. 
diogę twórczej dzialamości.

Bawiący w Krakowie od dwóch dri uczest­
nicy międzynarodowego Kongresu TTnji chemi­
cznej, przybyli wczoraj o 9 rano do Instytutu 
chemicznego Uniwersytetu Jagiellońskiego i 
wzięli udział w odsłonięciu tablicy pamiątkowej 
znakon itego chemika prof Karola Olszewskie 
go. Uroczystość poprzedził nrzemówieniem dyr. 
Instytutu prof. Dziewoński, kreśląc życiorys 
-wielkiego uczonego polskiego.

Tablica przedstawia w spiżu wykutą po­
stać prof. Olszewskiego na tle uniwersyteckich 
zabudowań chemicznych. Wykonał ją obecny 
na uroczystości prof, Laszczka. Na tablicy 
widnieje napis następujący:

KARO L OLSZEWSKI
1846 — 1913.
Profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego.
Nowe rozdziały rzeczywistości człowiekowi 

utworzył.
Nową aał mu zdolność panowania nad 

światem. j-u* 1 *■}■•
A. D. 1927. -

Prof, G. Btrtrand hon&rowp doktorem 
Uniw. Jag.

Po uroczystości w Instytucie chemicznym 
przybyli goście zagraniczni do gmachu Colle­
gium Novum. Oprócz nich zebrali się w auli 
profesorowie Uniw. Jag. w togach' i beretach, 
przedstawiciele władz i akademicy. Po odśpie­
waniu przez Ohór Akademicki ,.Jeszcze Polska11 
zabrał głos Rektor Marchlewski zawiadamiając 
zebranych że wydział lekarski pomanowił 
jednomyślnie nadać prof. Gabrjelowi Bertran­
dowi doktorat honoris causa, a Senat Uniwer­
sytetu i Ministerstwo Oświaty uchwałę tę za­
aprobowały.

Promotor prof. Kiecki w pięknem przemó­
wieniu francuskiem przedstawił zasługi nauko­
we prof. Bertranda dla wiedzy. Sa one ogromne 
zwłaszcza w zakresie chemji biologicznej. Jego 
oakrycia mają wielkie znaczenie dla fizjologii 
i patologji. Długoby trzeba wyliczać wszystkie 
jego prace. Ogromne są też zasługi prof. Ber­
tranda na polu praktycznego zastosowania od­
kryć naukowycb jako dvrdktora Instytutu 
Pastrira 5 nrezesa francuskiego Towarzystwa 
Chemicznego Odkrycia naukowo zapewniły mu

światową sławę. Uniwersytet Jagielloński czci 
w nim również syna sprzymierzonej z Polską 
Francji.

Wygłosiwszy tradycyjną formułę ,.Quod fe- 
Inc, faustum fortunatumque slt“ wręczył prof. 
Klocki doktoranJowi ozdobnie wykonany dy­
plom doktorski. Odpowiedział w serdecznych 
słowach prof. Bertrand, który podziękował za 
zaszczyt, jaki go spotkał i podkreślił zasługi 
polskich uczonych dla wiedzy.

Na zakończenie uroczystości Chór Akade­
micki odśpiewał „Marsyljankę“.

ści.
O godzinie 4 popołudniu uczestnicy Zjazdu 

zostali paw,ranj przez władze Polskiej Aka­
demji Umiejętności w gmachu przy ul. Sław­
kowskiej. Do zaproszonych uczonych przemó­
wił prezes Akademji nrof. Rozwadowski, wy­
rażając radość z powodu przybycia do Krakowa 
uczestników Kongresu. Odpowiedział profesor 
Nonis, wiceprezes Unji chemicznej i prezes 
Towarzystwa cnemlków w Ameryce. Mówca 
wyraził się z uznaniem o rozwoju nauki pol­
skiej, zapewniając, że chwile, jakie uczestnicy 
Kongresu spędzili w Polsce, pozostawią, nie­
zatarte wspomnienie.

Wśród obecnych zauważyliśmy poza zagra­
nicznym! i warszawskimi gośćmi: rektora Uni­
wersytetu Jag. Marchlewskiego, generalnego 
sekretarza Polskiej Akad. Um. prof. l>r. Ku­
trzebę, profesora Akad. górniczej Krauzego, 
dyr. Wyższego Studjum liandl. Hollanda, Ks. 
prałata Podwiną, wicoprez. m. Dr Sehneidru. 
radcę Skarbka, imieniem wojewody, prezesa 
kolei inż. Barwi cza i i.

Przed oficjalną częścią uroczystości Dr. 
Świętoslawski, prof. Politecłimki warszawskiej 
i przewodniczący VIIT Konferencji Unji chem i­
cznej wręczył prezesowi Rozwadowskiemu 
artystyczną plakietę nomysłu prof. Raszki, od­
laną w srebrze w mennicy państwowej w War­
szawie. Na plakiecie widnieją z jednej strony 
emblematy chemji i technologji chemiczno!, 

z drugiej strony widoki Sukiennic i kościoła 
Mariackiego.

Po uroczystości w 'Akademji goście wyje­
chali samochodami na Kopiec Kościuszki, 
a w nocy opuścili Kraków, udając się do 
Sosnowca.

Rektorat Uniwersytetu Jagiellońskiego wpro­
wadza od nowego roku akaT-miekiego pewne 
zmiany w dotychczasowym systemie wpisów', 
mające na celu bezwzględne ściągniecie wszel­
kich opłat uniwersyteckich od każdego stu­
denta. Dotąd było praktykowane, że student, 
zgłaszając się do wpisów u dziekana odnośnego 
wydziału otrzymywał na arkuszu wykładowym 
względnie rodowodzie podpis dziekana oraz 
klauzulę płatniczą, według której student otrzy­
mywał ewentualne rozłożenie opłat akademic­
kich na 3 trimestry. Z temi papierami i indek­
sem student udawutł się do Kwestury^ gdzie 
uiszczał przepisane opłaty. Ponieważ zdarzały 
się wypadki, że akademicy zalegali z opłatami 
i nie uiszczali ich w przepisanych terminach, 
przeto rektorat w porozumieniu z kwestorem 
zarządził, że przy formalnościach wpisowych 
u dziekana studenci nie otrzymaią do rąk Ludek 
sów. Te w drodze wewnętrznego urzędowania 
zostaną skierowane do Kwestury j po zapła­
ceniu wszelkich należytosci zostaną wyaane 
studentom do rak.

Zaznaczyć należy, że w porównaniu z  uh. 
rokiem opłaty uniwersyteckie wzrosły o 31 zł. 
Opłaty podwyższono za ćwiczenia, bibljutekę 
i oniekę zdrowotną. Obecna taksa akademicka 
przedstawia się następująco: wpisowe 30 zł.,
czesne 50 zł., opłaty za ćwiczenia na wydzia­
łach lekarskim, filozoficznym i iolmezym 45 zł. 
(dotąd 21 zł.), bibljotc-ka 9 zł., (dotąd 6 zł.), 
fundusz stypendjów 5 zł., na pomoc w naturze 
20 zł., onieka zdrowotna 10 zł. (dotąd 6 zł.), 
razem 169 złotych. Ulgi w płaceniu tych rnłe- 
żytości będą udzielane w wypadkach zasługu­
jących w pełni na uwzględnienie i rz ?czotwo 
umotywowanych.

Wpisy na role akademicki 1927/28 rozpoczy­
nają się wc czwartek 15 b m. i potrwają do 
30 września włącznie. Jak słychać, termii wpi­
sów nie będzie w roku bieżącym przedłużony, 
wobec czego studenci winni nie odwlekać z wpi­
sami na ostatni czas, aby nie narazić się na 
odmowę p-zyjęcia wpisów z powodu spóźnio­
nego terminu.

Kraków, dnia 12-go września 1927. 
P o n i e d z i a ł e k  1 2 : §w. Gwidona. 
W t o r e k  13: św. Filipa.
W t o - c k  13: Wschód słońca o godz. 5.11 

zachód o 18.01.

W przybytku pracy gospoaarczo-twórczej.
TYzedctawiciele władz krakowskich' i prasy, i feresowania się młodzieży. Toteż Wyższe Stu- 

mieli wczoraj sposobność oglądnięcia nowego diuin Handlowo w Krakowie w swoim nowym 
gmachu Wyższego Stuidjum handlowego przy | gmachu .przy ul. Sionkiowioza skało się w pierw
ul. Sienkiewicza 4. naprzeciw Panku krakow­
skiego. Dyrektor Studjum prof. dr. Rolland 
gaznaiomił na wstępie zebranych z colami i wy- 
trciziricmi działalności Instytucji, która daje 
współcześnie możliwość specjalizacji w 4 kie 
runkach: ogólno handlowym, handlu towaro­
wego (Instytut Towaroznawczy), handlu ze 
Wschodem (Instytut Orientalny! i pedagogi­
cznym. Możliwości spożytkowania nabytej wie­
dzy są niezrwykle wielllde. Najbardziej ceni 
5 pielęgnuje Stadium te kierunki pracy, które 
zdążają do dania społeczeństwu iednostek sa­
modzielnych. gosnodarczo-twórczy eh; równo­
cześnie kształci Studjum czoło\v>ch wykonaw­
ców życia gospodarczego (handlowego, prze­
mysłowego. finansowego) oraz nauczycieli śre­
dnich szkół handlowych.

Głębia programu, gorąco oddanie- się pro­
fesorów idei przewodniej Wyższego Studjum 
Handlowego i zmiana mentalności młodzieży 
akademickiej, szukającej zaspokojenia swych 
idealnych i materialnych zamierzeń także na 
teren ie  nauki i działalności gosoodarczej, spra­
wiły, że Akademickie Uczelnio handlowe stały 
się także w Polsce przedmiotem żywego zain-

■ szych dniach wrześniowych celem pielgrzymki 
młodzieży, iktóra w zmienianych warunkach 
społecznych i gospodarczych szuka tam możli­
wości kształcenia się i przygotowania do real­
nego żyda, drogowskazów dla. osiągnięcia go­
dziwych warunków bytu materialnego, jakoteż 
terenu pracy dla poczynań naukowych, mają­
cych służyć życiu gospodarczemu.

Dowodem, że 'Wyższe Stuidjum Handlowe 
w Krakowie spełnia swe powyższe zadania, 
może być miedzy innymi fakt. iż z końcem 
b. roku akademickiego nie było Suidjum w sta­
nic. pokryć zapotrzebowania zgioszen średnich 
szkól handlowych, proszących o nauczycieli. 
Popyt rośnie tu w miarę silnego rozwoju szkol­
nictwa zawodowego i będzie się a roku na rok 
zwiększał; podobnie nie mogło Studjum uczynić 
zadość zgłoszeniom instytucyj gospodarczych 
so przydział absolwentów, tak że w  niektórych 
wypadkach posady zostały obsadzone studen­
tami młodszymi.

To te-m wyjaśnieniu dyr. Boliamd wyraził 
gorące podziękowanie dyrektorom departamen­
tu nauki i szkolnictwa wyższego w Minister­
stwie oświaty pp. Hłchajskiemu i Buazkowohle-

PRZYJAZD GOŚCI FRANCUSKICH. Wczo 
raj rano przybyła do Krakowa wycieczka. To­
warzystwa Przyjaciół Polski z Francji, złożona 
z 20 osób z gen. sekretarką Towarzystwa 
Różą Bailly, Gościo zwiedzili zabytki miasta 
a popołudniu byli podejmowani przez konsula 
francuskiego p. Loevenbrucka w lokalu konsu 
latu. przy ul. Pawiej 3. Uczestnicy wycieczki 
zabawią w Krakowie 3— 4 dni.

PODWYŻSZENIE O PŁATY MONOPOLO­
WEJ WYROBÓW TYTONIOWYCH. Minister 
skarlm zarządził: od tytoniu przewiezionego
(sprowadzonego) z zagranicy przez osoby pry­
watne pobierana będzie nalożytość mon opal i> 
wa w następującej wysokości: 1 ) od t-ytonm 
w liściach i wiązkach 7. łodygami lub bez ło­
dyg tytoniowych, odpadków miaiu po 12  zł. 
za 1  kg. netto; 2 ) od tabaki do zażywania po 
20 zł. za 1 kg. netto; 3) od tytoniu grubo kra­
janego do fajek,.." tytoniu w krążkach i zwit­
kach po 250 zł. za 1 kg. netto; 4) od cygar 
i cygaretek (tytoniu krajanego zawijanego w li­
ście tytoniowe) po 500 zł. za 1 kg. netto; 5) 
od tytoniu cienko krajanego do parni er os ów po 
250 zł. za 1 kg. netto; 6) od papierosów po 
350 zł. za 1 kg. netto.

W ŁAM ANIA I KRADZIEŻE. Zof-ja Zgisr- 
czyaiska, zam, przy ul. Prądnickiej 35, zgłosiła 
w policji, że dnia 9 hm. około godz. 23 włama­
no się do jej mieszkania zapomocą wytrycha 
i skradziono jej garderobę. —  Henryce Anls- 
feld zam. przy ul. Rabina Melselsa 2  skradzio­
no z niezamkmięt.pgo mieszkania zegairek męski 
zjoiy wartości 900 zł.

ARESZTOWANO: Stanisława Biga ja (L 32) 
za-ni. w Wick owi ca eh, który w czasie doprowa­
dzenia go na Komlsarjat policji przez poste­
runkowego za wyprawianie awantur rzucił się 
na niego i podrapał go po rękach.

NOŻOWCY GRASUJĄ. Lokat 4 Pogotowia 
ratunkowego opatrzył Stanisław a Kołodzieja. 
(I. 20), który w ozasio awantury 7, Marjanom 
Romanikiem otrzymał pchnięcie nożem w le­
wą jeichwinę. Ofiarę nożowca przewiózł lekarz 
do srąwtala. Ka.zimii.-rz Tc-rtyk (1. 24) z Toń po­
bił się ze swoim znajomym i został ugodzony 
nożem w okolicę serca. W  groźnym stanie 
przewiózł go lekarz do szpitala.

ŁASK Ą W  GŁOWĘ. Na stację Pogotowda 
ratunkowego zgłosiła się Karolina Pieprzanka 
(I. 20), służąca. Przechodziła ona ul. Niecałą 
i w  pcwinym momencie jakiś osobnik uderzył 
ją Jaską' w głowę- T ekarz stwierdził 11 niej sil­
ny obrsęk pod leiwcm okiem, opatrzył ją i po 
lecił udać się do szpitala ehirargiciznego.

SIECZKARNIA ZMIAŻDŻYŁA MU PALEC. 
Mieczysław Kleparski (i. 8), zam. przy ul. Kal- 
waryjskiej 72 manipulując przy sieczkami ru­
szył js,ołem3 któro zmiażdżyło palec- wska­

zujący pra-wej ręki Feliksowd Wróblewskiemu. 
Wróblewskiego zabrało Pogotowie rat. do szpi­
tala. s; -, ».! ,

  Ou—  ■— *
REPERTUAR TEATRU SŁOWACEIE(30« 

roniodziałek: „Król11.
Wlforek: „Człowiek i nad człowiek.

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
W ANDA: Pat } Patachon ..Jako władcyw. 
BAGATELA: „Troski szatana11.
UCIECHA: . Tajemnica pani S 
CORSO: Pat i Patachon „Jako władcy"1. 
NOWOŚCI: ..Władczyni Libanu11.
SZTUKA: „Od mężczyzny do męż&zy-zny". 
W ARSZAW A: „D/.iewc/.eta pod kontrolą11.

PROMIEŃ; „Ziemia zdobywców11.
---------o : o---------

ABONAMENT NA KONCERT A  W  STARYM  
TEATRZE. ..Krakowokio Biuro Koncertowe TU 
Bujiniki", które na bieżący sezon pozyskało 
dla Krakowa szereg światowej sla-wy artystów, 
od lat w  nas z om mieście nio wyst ęnującycłi,' 
chcąc uprzystępnić konccrta, przez siebio urzą­
dzane melomanom naszego miasta, ora® mło­
dzieży, wydaje podobnie, jak w zeszłym roku, 
abonament- na 10 -wieczorków muzycznych 
/• „Cyklu koncertów mistrzowskich11. Abona­
ment, na miejsca na sali wyu-ośi w a z  z garde­
roba, i kasą zamawiań: zł. 40, 45, 55. 60 i 75, 
na balkonie zaś zł. 30 i 40. Pierwszym koncer­
tem abonamentowym będzie koncert świetne­
go pianisty Kgima Pewiego. Zgłoszenia na abo­
nament przyjmuje codzionnio do 24 hm. S°- 
kret.a.rjat, biura, koncertowego przy ul. Duna* 
jftwskiego 2, II p. od god-z. 6 _ 8  wieczór.

Kuch wydawniczy.
W  NR. 36 „BLUSZCZU11 artykuł wsypmy 

Dra H Naglerowej j,0rusza zagadnienia aholi- 
cjonizmu. W  a-tykulo „Przymus obyczajności 
powszechnej11 M. H. Sznyrkówma ze zwykłą 
sobio wnikliwością i głębią, odczucia nawołuje 
do podniesienia poziomu kulturalnego biedniej­
szych warstw społecznych, zapowiadając szereg 
konkretnych projektów w następnym numerze. 
Dział społeczny dopełń^ ciekawy szkic Jastrząb 
kiej „Królowa Marla Rumuńska11. Niezwykle 

zajmująco przedstawia się beletrystyka: świet­
na nowela znanej poetki Felicji Kruszewski 

t. „Ucieczka11 oraz dalszy ciąg powieści W. 
Miłaszewskiej „Kaczęta11. Poezję reprezentuje 
wdzięczny talent Z. Łotockiego. Numer uzupeł­
niają artykuły „Kobiety Alpinistkami11 R. C. H. 
cieiuiwe szczegóły historyczne, ilustrujące roz­
wój turystyk’ kobiecej. „Rozrywkowe i zdro­
wotno półkoionjo dla dzieci w  Wa-rszawie11 ■— 
imponujący wynik tej niezwykło pożytecznej 
akcji społecznej. M. Zawadzkiej „SzkolnAt-wo 
artystyczno-przemysłowo11, .Pszczoły11, „Utrzy­
manie mieszkania w  porządku11, „Zapasy w g >  
spodarst.wie mmpkiem11 i szereg innych. Na 
podkreślenie zasługuje staranny , donor zdjęć 
1 ilu-jtracyj.

t
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N i e d z i e l a  sp o r to w a .
Wisła gromi T. K. S. 15:0 (7:0).

Nkfipodjjewane zwycięstwo Hasuionej nad Czarnenn we Lwowie oraz Warty nad Pogonią 
w Poznaniu, Obecna tafcelanustrzostw ligowych. ..

Wyniki miejscowe,
CRACOYIA —  RUCH (Wielkie Hajduki) 5:3

(4:3).
Dawno nieogiądana. w Krakowie drużyna 

bialoczerwanycii przypomniała się wreszcie na 
szej publiczności w niatcha z klubem ligo­
wym. Ru osin Łukt' mrdchad: Cracovii z ŁKS 
i Pogonią, widzimy dziś, że animozje, które 
zamąciły w tym roku współżycie międzyklu 
bowe w piłkarstwie polskie® wyklarowały się 
nareszcie pomyślnie pod znakiem zgody, pi twa 
między P. Z. P. N. a Ligą 'kończyła się wy­
graną Gracovii. „Pupile Krakowa** wszedłszy 
obecnie „honorowo1* w skład Ligi, zaiprzyjuż'- 
aiają .się powoli z „wybrańcami najlepszej kla­
py piłkarskiej w Polsce**. Sam matcb wczoraj­
szy niema większego znaczenia, ponad to, że 
udowodnił jeszcze raz, iż ,;Cracovia“ godną 
jest zajęcia czołowego miejsca w tabeli mi­
strzostw Polskiej Ligi Piłki Nożnej. Ciekawe —  
ot, co się wczoraj nasuwało na myśl —  jak 
będzie wyglądał najbliższy match Cracovii 
z Wisłą.

Ruch przestaw ia poważny zespół. Jest to 
drużyna twarda, nieustępliwa, lecz bezwarun­
kowo gor.sza od Cracovii. Brak treningu dru­
żyny krakowskiej był aż nader widoczny. Cał­
kiem sprawiedliwym byłby tu wynik wy sok o- 
cyfrowy dla zwycięzców (conujmniej 10:4). —  
Atak (zwłaszcza niezgrany z  drużyną Mysiak 
j  Kubiński, którego nawyczka ciągnie na 
offseidowe pozycje) -psuł jednak prawic wszyst 
kie wykładane passingi Kałuży. Sperling po 
ostatniej chorobie jeszcze nie dobrze włada 
nogami. Wakacje Gintla musiały mu przyspo­
rzyć dużo wagi, gdyż ruszał się wczoraj 
w  każdym razie, nie jak motyl...

Z „Ruchu“  wyróżniły się rączo skrzydła 
a przedewszystkiena Katzy oraz bramkarz. 
Temu ostatniemu mają Górnoślązacy do za­
wdzięczenia kilka ładnie obronionych strzałów. 
Sędziował naprawdę nicżlo ip. Seiden

WISŁA —  T. K. S. 15:0 (7:0). Huragan 
bramek!... aż nudno było patrzeć na len ,po- 
grom... Goale sypały sin, jak z rogu obfitości. 
Matcb był właściwie treningiem na jedną, 
bramkę, w którym najwięcej „waleczności** 
okazali Kc-jman I. i XII, Adamek, Balcer oraz 
Kotlarczyk w pomocy. Połga w bramce „W i- 
sły“ miał zaledwie dwa razy pMfeę w rekach. 
T o  wszystko najlepiej obrazuje przebieg za­
wodów. Na usprawiedliwienie Toruńskiego 
KJubu Sportowego trzeba powiedzieć, że dru­
żyna ta wystąpiła tylko z 10-ma, graczami, 
w  tern nawet lulku z rezerwy. Stało się to 
z  powodu nic otrzymania na czas urlopu z woj­
ska kilku zawodników. Brak 1 I-go gracza- (pra 
we skrzydło) dał się stale odczuwać. W  ten 
to sposób „Wisła** krocząca wciąż na. czole 
tabeli P. L. P. P. osiągnęła 38 punktów, —  
Wynik zwycięski dla niej był zresztą zgóry 
przesądzony, gdyż tylko chyba z żartem 
można byłoby przedwczoraj powiedzieć o pe­
wnej wygranej dla T. K . S.

 o : o----— -

Podgórze mistrzem Ligi Okręgowej 
Krakowskiej.

PODGÓRZE —  SPARTA 1:0 (1:0). Ostatnie 
zawody Ligowe przyniosły zasłużone zwycię­
stwo drużynie. Podgórza, a temsamem o tytuł 
mistrza l ig i .  Decydującego goala strzelił 
w  36 min. Bączkowski. Od większej porażki 
uchronił Spar+ę jej dobrze grający bramkarz 
oraz ta okoliczność, że napad zwycięzcy, gra­
jąc nerwowo strzelał niecelnie. Również wiele 
dopomagali sobie Spartanie j stosowaniem gry 
brutalnej, przez co ta i tak już typowa walka 
o punkty dużo straciła na „elegancji** i z swe­
go naprawdę mistrzowskiego charakteru.
W  Podgórzu wyróżnili się Raczkowski, 1 eluś 
| Nowak w  obronie (dwaj ostatni nabytki W a­
welu); w Spa.reio bramkarz. Obustronnie do

brze grały lirijo pomocy. Sędzia p. Gumplowicz, 
b. dobry.

Tytuł mistrza dostaje się zatem w godne 
ręce, a dowodem dobrej formy i wysokiej kla­
sy Podgórza niech będzie miedzy imiemi i ten 
fakt, że Podgórze przez ostatnich 14 meczów 
mistrzowskich nie przegrało ani jednego, a 
wszystkie niemal wygrywało, osiągając za*- 
ledwie 4 wyniki remisowe. W  najbliższej przy­
szłości przystąpi Podgórze do rozgrywania za­
wodów’ z innymi mistrzami L ig  okręgowycli 
o wejście do Ligi państwowej.
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Wyniki zawodów ligowych w kraju.
W  Warszawie, W ARSZAW IANKA osiąg­

nęła wynik remisowy z POLONIĄ w stosunkuj NI 
3:3 (2:2). Dla pierwszej drużyny strzelili bram-PVlenT,2.Ci,’

Wilno. (PAT.). Dnia 9 b. m. na odcinku 
granicy polsko-litewskiej kolo Olkienik prze­
kroczyli nielegalnie granicę z Litwy do Polskj 
dwaj posłowie do sejmu litewskiego Jozas Po- 
plaiskas i Jozas Kiedyś, obaj należący do 
frakcji socjaldemokratycznej. Zb iegli‘ oni na 
terytorium Polski w obawie przed represjami 
rządu litewskiego i dnia 10 b. m, zgłosili się 
do władz wojewódzłdch z prośbą o udzielenie 
im przytułku. AYładze wojewódzkie przychyliły 
się do tej prośby, udzielając posłom litewskim 
prawa azylu.

Wilno. (Tel. wl.). Obaj posłowie do Sejmu 
litewskiego, którzy schronili się na teiyt-o-rjum 
Rzeczypospolitej Polskiej, należą do lewicy 
Sejmu kowieńskiego. Józef Poplauskas jest 
prezesem zarządu głównego centrali Związków 
Zawodowych republiki litewskiej. Poseł Józef 
Rierdys jest prezesem Związku Zawodowego 
robotników rolnych. Obaj należą do najpoważ­
niejszych działaczy społecznych na Litwie ko­

ki Zwierz II, Korngold i Haselbuscli. dla Po- 
lonji zaś Kuchniurz, Emehowicz i Zimowski.

We Lwowie niespodzianka było zwycięstwo 
HASMONEI nad CZAR NEM i 3:0 (0:0). Czegoś 
podobnego po ostatnich dobrych wynikach 
„Czarnych** aniby nio przypuszczano. W  ten 
sposób Hasmonea silnie odbiła się z szarego 
końca mistrzostw ligowych.

W  Poznaniu W A R TA  również niespodzie­
wanie pokonała silną drużynę POGONI lwow­
skiej w stosunku 2:1 (0:1).

W  L°dzi I. F. C. odniosła zasłużone zwy­
cięstwo nad Ł. K. S. w stosunku 2:1 (0:0).

Obecny stan tabeli P. L. P. N.
W ISŁA przoduje 33-ma punktami; za nią. 

I. F. C. 30 pfct.. trzecia kroczy Pogoń z 24 p., 
4) Warta 23 piet., 5) Turyści 21 p., 6) trzy 
drużyny: Ł. K. S., Rucli j Łegja mają
równą ilość punktów: 20; —  7) T. K. S. 18 p., 
8) Polon ja i Czarni mają po 17 pkt., II asm one a 
16 ipkt., Warszawianka 12; Jutrzenka —  ostat­
nia 7 pkt. Już niedaleko mamy do clnia 16. 
października, w którym to dniu zakończą się 
ostateczne rozgrywki P. L. P. N. O zdobyciu 
mistrzostwa zaważy match dnia 19 b. m. mię­
dzy Wisłą, i I. F, C. W  razie równości punk­
tów obu tych drużyn do dnia 16 października, 
rozstrzygnie stosunek bramek, który jak do­
tąd Wisła ma bezwarunkowo lepszy, bo 76 
zdobytych na 25 utraconych, podczas - gdy 
1. F. C. 52:27...

Poseł Poplauskas, zapytany o przyczyny 
swej ucieczki, udzielił następujących wyja­
śnień: Pfzed kilku dniami bawił w Kownie 
p. Albert Thomas, celem zapoznania się z ru­
chem zawodowym na Litwie. Pp. Poplauskas 
i Kiedrys z tytułu swego stanowiska wręczyli

;P- Thomasowi obszerny memorjał, ilustrujący 
stan ruchu zawodowego na Litwie. Niezwłocz­
nie potem policja litewska dokonała rewizji 
w ich mieszkaniach, zamierzając aresztować 
obu. Poplauskas i Kiedrys, uprzedzeni, zdołali 
się ukryć, poczerń zbiegli z Kowna przez gra­
nicę polską. Poplauskas twierdzi, że ruch za-' 
wodowy ua Litwie jest prześladowany przez > 
rząd. Z  18-tu związków zawodowych, 12 zo­
stało rozwiązanych. Reszta istnieje nominalnie. 
Rząd W  aJ dem u rasa od chwili przewrotu nie 
zezwolił na urządzenie ani jednego zebrania 
robotniczego. Z miast litewskich jedynie w Ko­
wnie odbyły się 2 zgromadzenia, na których’ 
było więcej policji, niż robotników. Wybitni 
przywódcy ruchu robotniczego zostali wyda­
leni poza granice Litwy, reszta znajduje się 
ped ścisłym nadzorem policji.

Poplauskas i Kiedrys oświadczyli dalej, że 
ucieczka ich nie pozostaje w żadnym związku 
z rewoltą w Taurogach, która zresztą jest 
mylnie przedstawiana w- oficjalnych komunika 
tach litewskich, jako rozruchy komunistyczne. 
Ruch komun, na Litwie jest bardzo słaby, a 
rewolta w Taurogach była odruchem protestu 
mas robotniczych przeciwko polityce represji 
rządu Waldcmarasa wobec ruchu zawodowego.

Obrady monarchistów.
Warszawa. (Telef. wł.). Odbyły się tu obra­

dy monarehistycznej organizacji wszechstano- 
wej, na których powitano jako objaw dodatni 
zgrupowanie się żywiołów umiarkowanych w 
postaci Zjednoczonego Frontu Gospodarczego, 
którego koncepcja wyszła z obozu Prawicy Na 
rodowej. Organizacja monarchistyczna twier­
dzi, że posiada już organizację w 30 okręgach 
wyborczych, w których postawi swycb kandy­
datów przy wyborach.
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13.

R a d io .
Programy stacyj radjowych.

Wtorek, 13 września 1927.
Kraków (422). 17.15 Transmisja z Warsza­

wy. 18.40 Rozmaitości, 19 Odczyt pod tyt- 
„Las dziewiczy w krainach wiecznego słońca", 
wygł. dr. M. Siedlecki, prof. U. J. 19.80 Od­
czyt pod tyt. „AYłościańy.wo polskie w osta­
tni ?h wiekach Rzeczypospolitej i za. rządów za­
borczych", wygł. p. J. Friedbcrg, dyr. gim.n. 
20 Komunikaty. 20.30 Transmisja /, Warszawy. 
22.8(1 Transmisja koncertu z restauracji „ I ’a* 
villOfl“ .

Warszawa. (1.111) 12 Sygnał czasu, komu­
nikaty. 15 Komunikaty. 16.35 Odczyt p. t. 
„Polska ceramika zdobnicza". 17 Nadprogtam, 
komunikaty, 17.15 Koncert popołudniowy. 
18.35 Komunikaty „P. A. T .‘*. 18.50 Odczyt p- 
t. „S(a.ri współczesny narodowości ukraińskiej". 
19.15 Rozmaitości. 19.35 Odczyt p. t, „Śląsk 
Cieszyński**. 20 Komunikat rolniczy. 20.30 
Koncert wieczorny. Operetka Br. Lehara 
,,Frasquitta“ . 22: Komunikaty, sygnał czasu.

Poznań. (280.4) 17.30 Transmisja koncertu 
z kawiarni „Wielkopobmka". 19 Nadprogram i 
komunikaty. 19.10 Odczyt. 19.35 Komunikaty 
gospodarcze. 19.55 Odczyt. 20.30 Koncert po­

piszą nam z Warszaiwy:
7/bytrczna jest wspominać chyba, jakim fa 

taiizmem dla wielu jest 13-stka. Przesąd stał 
s'io tak powszechnym, iż nawet w życiu pu- 
Nicanem ■wystrzegają się tej cyfry, nawet w ży­
ciu gospedarezem.

Szukać na to przykładów? Dosyć ich ma­
my ciągle. Warto parę wymienić:

Przy wyborach parlamentarnych w r. 1922

U  ks . G a d o w s k ie g o  w  B o c h n i
nabyć można za gotówkę netto: 

Psychologia wychowawcza, podręcznik po­
pularny, oparty na doświadczeniach naj­
nowszych, z zastosowaniami wychowa­
nia p o ...............................................

Katechizm większy riła 5-tej i 6-tej klasy
powsz. i niższego gimn.......................

Wyciąg katechizmowy po .................
Krótka Histarja Kość. dla 7-mej kl. powsz.

(wyd. drugie).....................................
— Tasama w wyd. pierwszem . .

Historia Kość. dla sem. naucz.................
Kążachazy Biblijna dla I i 11 ki................
Dobry Pasterz dorosłych, modlitewnik opra­

wny po IV;, 2,
Dobry Pasterz dzieci, modlitewnik opra­

wny po 1, 11/2, 2 i S zł. 
Przy wpłaceniu z góry ponad 20 zł. przesyłka 
franco i rabat 10%. Resztę wydawnictw ks. W. Cl. 

sprzedaje Książulca-Atias w* Lwowia. 924

zł. 4'50

„ 2.20 
, —*80

, 1.20 
„ — 80 
, 4*- 
„ 4 .-

I
3 i 4 zł.

pulanny orkiestry mandolinbtów. 22 Sygnał 
czasu.

Wrocław (322.6) 16.30, 20.10 Koncert. Pra­
ga (348.9) 10.50, 12, 17, 21.10, 22 Koncert; 
Langenberg (468.8) 13.10, 17-30 Koncert. 19.30 
„Orfeusz w pielde“  operetka Offenbacha w 2 
aktach. Eerlin (483-9) 17 Koncert, 19.30 „Wa- 
]api'z“ , opera w 2 aktach. Wiedeń (517.2) 11, 
16.15, 21 Koncert*.

par!jo -tak spekulowały przy składaniu list 
państwowych, ażeby tylko nie otrzymać nume­
ru 13-go. Żadna z wybitniejszych grup polity­
cznych nic dala się wziąć na lep tego numeru,

Podezas wyborów do Rady Miejskiej w  War 
sza-wie ugrupowania polityczne, skupione w ko­
misji wyborczej, umówiły się pomiędzy sobą, 
że lista nr. 13 będzie wprawdzie zgłoszona, bo 
tego wymaga ustawa, ale jej przedstawiciele, 
podpisani pod nią, będą tak dobrani, że komi­
sja listę tę unieważni. Jakoż się stało.

Lecz nie mówmy o ludziach. Gzyś jeździ! 
kiedy Czytelniku tramwajem nr. 13? Czy 
w Twem mieście jest linja tramwajowa nr. 13?. 
Bo w  stolicy tego niema. Warszawa odżegny- 
wa się od feralnej trzynastki, nie zna jej, to 
jest: raczej znać nie chce! Są linjo tramwajo­
we nr. 12 i 14, ale 13 ani śladu.

Trzeba przyznać, iż nie wszyscy nienawi­
dzą trzynastki. Są tacy, którzy czują do niej 
specjalną ipredy lekcję. Zwłaszcza w  dobie 
obecnej predyleikcje te są tali prze- 
sfcrzgaue, że aż rzucają się w  oczy. Tak 
jak fatalisly-eane jest unikanie trzynastki, tak 
trąci pewnym fatalizmem jej wyszukiwanie.

Zestawmy kilka wydarzeń z ostatniej doby 
naszego życia publicznego —  może one będą 
od słów wymowniejsze.

Słynny wywiad marszałka Piłsudskiego 
w Kurjerze Porannym, skonfiskowany przez 
komkarjat rządu w Warszawie, wywiad zwró­
cony przeciw rządowi Witosa, ukazał gię dnia 
12 maja. Zamach majowy zaczął się dnia 13 
maja.

Zgromadzenie Narodowe, które wybrało 
marszałka Piłsudskiego prezydentem, odbyło 
się dnia 31 maja (odwrócona trzynastka).

Powierzenie przez p. Prezydenta marsz. P3- 
udskiemtu misji tworzenia gabinetu nastąpiło 

dnia 3 października: 3 plus X  daje trzynastkę.
Zwołanie zwyczajnej sesji budżetowej roku 

•nuniomego nastąpiło dnia 31 października 
(znów odwrócona trzynastka), ale jej uroczy­
sto otwarcie zostało wyznaczone dopiero na 13 
listopada.

Teraz nadzwyczajna sesja sejmowa została 
otwarta dopiero cd 13 września.

Zarządzenie o zwołaniu nadzwyczajnej se~ 
ji Senatu zostało podpisane 9 września, ale 
otwarcie jej wyznaczono o 13 dni później t. j„' 
na 22 bm.

Dodajmy jeszcze jedno: rada ministrów,■
uwzględniając, iż marszałek Piłsudski piastuje! 
duże teki: prezesa rady i ministra, spraw woj*; 
skowych —  posiada tek... również 13!

Gzy to wszystko tylko przypadek czy fa.ta- 
listyczina predy.lekc-ja —  niech każdy sądzi, jak 
uważa... 1

inHDumimuniinmmńiiniirniiUiln!

O s ta tn ia  ito w a ś c

Kraków 
ulica ś w .  Tomasza Ł *  3 5 .

róg ulicy św. Krzyża.

Już wyszła z druku książka
X. Władysława Staicha

K rólewski Orszak Marji
Cena zł 9*— z wysyłką w opasce poleconej 
po nadesłaniu pieniędzy przekazem zł 9 60, 

za zaliczką pocztową zł 10*05.
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Ostatnia nowość

Kraków
u l i c a  ś w .  T o m a s z a  Ł .  3 5 .

róg ulicy św. Krzyża.
rnr.:7.î ,,ûTrvrt?r?rrrwrptT7.ii.tivi[,.,'.ii.:iiłj,i„.iiii..ii.iiii,...|i md uumi.HiSWfflSE

\



TSPtr. 4. „GŁOS NARODU11 z dnia 13 września. Nn 148:

10 POiSi
za chlebem.

oy
Polacy a komunizm, _  Przysposobienie woj­
skowe i komunistyczne „cellules". — Armia 
Zbawienia. —  Kościół Sacrć Coeur. —  Wyjazd 

na prowincję.

{V I). Udział Polaków w kopniitiźinie. we- 
dług p. Jaworowskiego —  sekretarza obcokra­
jowców C. G. T. —  nie jest wielki, gdyż po­
licja francuska wydala bezwzględnie każdego 
Polaka, podejrzanego o komunizm, poza gra­
nice Francji —  natomiast komunizm, który 
daje Polakom stosunkowo najwięcej praw na­
rodowościowych w swoich sekcjach; ma wśród 
Polaków bardzo wielu sympatyków, co stwier­
dza Pacraułt, doskonały znawca stosunków 
wśród robotników polskich.

Poznać wartość fizyczną i moralną tych 
wszystkich organizacyj i przekonać się do­
kładnie o sprawności w ich działaniu, jest dość 
trudno —  nie jest to jednakże wykluczone.

Dnia 3 lipca odbyła się uroczystość przy­
sposobienia wojskowego i wychowania fizycz­
nego 'w  parku Tuilleryjskim o godz. 9 przed 
południem. Drużyny związków socjalistycznych, 
nawet i drużyny harcerskie, prowadzone przez 
instruktorów wojskowych, przedstawiały się 
bardzo słabo, trochę lepiej ćwiczyła młodzież 
z Action franęaise, posiadająca własnych in­
struktorów —  zainteresowania się uroczysto­
ścią ze strony publiczności nie było żadnego — 
widziało się na trybunach paru ̂ generałów i ja­
kichś starych panów, a wśród garstki cywilnej 
publiczności przeważały indywidua ozdobione 
czerwoną gwiazdą. Przyszli obserwować swo­
ich' jutrzejszych przeciwników. Niestety, zu­
pełnie inny widok zobaczyłem, gdy. kierując 
się ogłoszeniem w ,.L'Humanite:‘. udałem się 
tegoż dnia kolejką .,Metro" do ..Porte Mailot". 
'Jakby z podziemi wyskoczyły poszczególne 
„cellules de jeunesse11, formując, mimo różno­
rodnego ubrania zwarte i karne oddziały, które 
po krótkiej formalnej mustrze rozwinęły się 
w tyralierze, aby zniknąć w  pobliskim losie. 
Nie chcę czytelników straszyć, ale jednak chcę 
zaznaczyć, że „LjHiimamiłe11 ogłasza codzien­
nie rozkazy dla związków młodzieży, a nie­
dzielny numer z dnia 10 lipca zawierał 300 ta­

kich rozkazów dla 700 organizacyj. oznacza­
nych numerami.

Największy procent Polaków mieszka, w  Pa­
ryżu w dzielnicy Saint Paul, stanowią tam oni 
bardzo poważny odsetek zaludnienia. Istnieje 
tu kilka polskich sklepów i restauraeyj, gru- 
pujący-ch kolo siebie polską klientelę.

Aby lepiej obserwować ruch i przekonania 
rzesz robotniczych, przewijających się przez 
jadłodajnię ..Jan“ przy ul. Courcy. usiadłem 
sobie w najciemniejszym kącie. Jednak już pó 
paru chwilach nadbiegł do mnie kelner i za­
pytał, czy się nie myli. bo mu się zdaje, że 
to ks. Panaś. Pokazało się, że kelnerem jest 
dawny mój znajomy, legjonista II. Brygady, 
Drozdowski, który przebył całą kampa.n.ję 
II. Brygady, przeszedł Rarańczę, Murmari, 
Francję, aby po wejue bolszewickiej znów iść 
na tułaczkę za kawałkiem chleba.

7. wrażeń paryskich nie należy także pomi­
nąć działalności „Armji Zbawienia", która 
z Londynu przywędrowała do Paryża i pracuje 
tu w duchu bumanitamo-protestanckim. Arrrija 
Zbawienia posiada w Paryżu cztery domy dla 
bezdomnych; są one bardzo dobrze urządzone 
i np. taki Palais du Peuple“ w dzielnicy robo­
tniczej może śmiało konkurować z zachodnio- 
niemieokim „Kołponghausem11. , Pokój czysty  
z utrzymaniem kosztuje 6 franków dziennie — 
no j ewentualną zmianę religji.

Nowym cudem Paryża jest budujący się orl 
przeszło 30 lat kościół Najsł. Serca Jezusa na 
Montmartrze. Położenie kościoła na wyniosłym 
pagórku, dominującym nad Paryżem, jest rze ­
czywiście wspaniałe. Widok szpecą tylko ciąg­
nące się pono także latami roboty ziemne 
i wstrętna kolejka linowa, którą, zdaje mi się, 
niepotrzebnie zbudowano.

Sarn kościół zrobił na mnie ujemne wraże­
nie, być może dlatego, że bardzo żywo przy­
pomina tak' konstrukcją zewnętrzną, jak i roz­
kładem i rodzajem mozaik —  były sobór pra­
wosławny na Placu Saskim w Warszawie.

Po tygodniowym pobycie w Paryżu docze­
kałem się na końcu planu mej pracy duszpa­
sterskiej. a miało nią być przygotowanie do 
pierwszej Komunji św. w parafjacfi Peligny 
(Calvado), Mericourt i Rouvroy.

Przyznam się, że Taryż opuszczałem zu­
pełnie bez żalu i bez zamiaru zobaczenia go 
wkrótce, bo naogól to miasto, które zwie się

J t ą  g i e m i a c f i

PRZYSŁOWIOWA „SZYBKOŚĆ AM ERYKAŃ­
SK A " ZAWODZI?

Z Nowego Jorku donoszą, że list rzucony 
do skrzynki pocztowej w dn. 30 listopada 1865 
naprzeciw tamtejszej ambasady francuskiej tra 
fił do rąk adresata na ulicę Bakerstreet, o 2 
km. dalej w dn. 1 bm. W  międzyczasie list tra­
fił do jednego z domów w sianie nawpół zbu­
rzonym. Miano 62 Lat adresaci czy raczej ich 
.potomkowie11 musieli zapłacić różnicę ofran 
k< wania. ~

ZW YKO D NIALY DZIECIAK NIEMIECKI 
MORDUJE OJCA. Kroniki kryminalna policji 
niemieckiej podają coraz częściej wypadki 
zbrodni, których dopuszczają się dzieci nie­
letnie, co jest niezawodnie dowodem zwyrod 
.nienia powojennego. Wśród przestępstw, po­
pełnianych przez dzieci, wiele jest tak potwor­
nych, że Niemcy okrzyczane zostały przez pra­
sę ■ całego świata, jako siedlisko małoletnich 
zbrodniarzy, a, niżej opisany wypadek świadczy 
o tem najzupełniej. Górnik Habit-sch, wracając 
Z pracy do swego domu we wsi Roitsch, około 
Bitterfeld. napadnięty zastał znienacka przez 
własnego 12-letniego syna, który wbił mu długi 
nóż w plecy. Nieszczęśliwy ojciec zemdlał na 
miejscu, zaś młodociany ojcobójca rzucił się 
do ucieczki i ukrył na kilka godzin, poezem 
jednakże wpadł w ręce policji. Chłopak po­
pełnił tę zbrodnię z namowy matki i reszty 
rodziny, wśród której były częste waśnie. Ba­
dany przez policję —  nie okazał najmniejszej 
skruchy, a gdy się dowiedział, że ojciec po 
przewiezieniu do szpitala zmarł, uśmiechnął się 
szvderczo.

Celem uregulowania nakła­
du prosimy o szybkie nadesła­
nie prenumeraty.

ZMIANA LOKALU ŚLĄSKIEGO KOMITE­
TU L. O. P. P. Z dniem 15 -września 1927 r. 
biuro Zarządu Śląskiego Komitetu Wojewódz­
kiego L. O. P. P. przenosi się ze Starostwa 
w Śwdęt oclił o wicach do gmachu administracyj­
nego L. O. P. P. na lotnisku w  Katowicach. 
Wszelką korespondencję uprasza się od powyż­
szego dnia począwszy kierować pod powyż­
szym adresem. Pisma natomiast do obecnego 
Prezesa dra Potyki uprasza się kierować pod 
adresem: Tarnowskie Góry, S,półka Bracka.

PO 15 LATACH W IĘZIENIA, NA W OL­
NOŚĆ. W  więzieniu poznańskiean przebywa od 
lat, 15 niejaki Adolf Flechter, skazany w  roku 
1912 na karę śmierci. Flechter dokonał swe­
go czasu niezwykle zuchwałego napadu na 
urząd pocztowy i położywszy trupem kilku 
urzędników, zrabował kasę. Ujęto go wkrótce 
i oddano pod sąd, który skazał go na karę 
śmierci. Na podwórzu Sądu Okrogo-wego w Po­
znaniu miano mu ściąć głowę toporem katow­
skim. Cesarz Wilhelm ułaskawił go, zamieniar 
jąc mu karę śmierci na bezterminowe e-łę&kf 
więzienie. Przez cały Cz»? pobyto w więzienie 
Flechter zachowywał. r-ią wzorowo i okazywał 
skruchę z powodu popełnionego czynu. Nieda­
wno wniósł podanie o zwolnienie go z więzienia. 
Władze więzienne poparły jego wniosek, wobec 
czego prośba jego została uwzględniona. Za 
kiłka dni, .groźny niegdyś bandyta, po piętna­
stu latach, opuści mury więzienia. , j,*.---

z dumą ..Soleil du mondc11, zrobiło na mnie 
wrażenie jednej wielkiej ludzkiej rzeźni —  to 
jest miejsca, gdzG masy ludzi giną fizycznie 
i moralnie. ks. J. Panaś.

M w m s i®  r.
Na krótko. Cóż będzie z temi 20 złotem!,

jakie ci pożyczyłem. Mówiłeś mi przecie, że po­
trzebujesz ich tylko na krótko!... —  Bo też 
w ciągu pięciu minut nie miałem z nich już 
ani grosza... ;

Poznał po płaszczu. Dwaj panowie siedzą 
w kawiarni przy sąsiadujących z sobą stoli­
kach’. __ Przepraszam, ale zdaje mi się. że
spotkaliśmy się już tutaj przed klkiu dniami. —  ■ 
Nie przypominam sobie. —  Ale ja sobie przy­
pominam; poznaję pana po płaszczu. —  Nie­
możliwe. Wtedy jeszcze .płaszcza nie miałem.—1 

Zato ja go miałem. > ;< . i { | jj

Drobne ogłoszenia od słow a..............................
Zamiejscowe ogłoszenia 3OC/o drożej 
Układ tabelaryczny 500/o drożej

7 gr.

mm

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

KSIĘGARNIA KRAKOW5KA. KRAKÓW
poleca ySica św. Tomasza 3 5  (róg* tri. św. Krzyia) poleca

LO H N  W ładysław  Ks., T . J.: „Chrystus nauczający. 
Ustanowienie i skład urzędu nauczycielskiego". 
K raków  1927. W ydawnictwo K sięży Jezuitów. 
8-ka (sir. 204) . . . Cena egz. brosjj. zł. 2-30 

W przystępnem, choć naukowo podbudowanem stu- 
djuin tem autor dowodzi, że urząd nauczycielski Chry­
stusa nie przestał działać z chwilą śmierci Zbawiciela, 
lecz znajduje się w dalszym ciągu, z Jego woli i za­
rządzenia, w  Kościele katolickim. Teza ta jest jedną 
z podstaw systemu nauki katolickiej, której nie można 
zrozumieć bez przyswojenia sobie tej właśnie tezy. 
Dlatego studjum to jest zasadniczo ważne.

ŁO Z IŃ S K I Zygmunt Ks., biskup piński: „Rozważania 
Majowe dla duchowieństwa". Nakład Księgam i 
§w. W ojciecha. 1927. Przedmowa jest z r. 1922
8-ka, str. 356 ...............................Cena egz. zł. 8

Nabożeństwo do Matki Najśw. dla kapłana ma 
znaczenie niezmiernie doniosłe, donioślejsze aniżeli dla 
ogółu wiernych. Dlatego zwłaszcza u kapłana winno 
cmo być solidnie ugruntowane i pogłębione. W  tym 
właśnie celu rozważania te są wydane przez Dostoj­
nego Autora. jj

P IE K A R S K I Stanisław, Dr, b. dyrektor departamentu 
M. W . R. i O. P-: „W yznan ia religijne w  Polsce: 
W olność w iary. Państwo a Kościół. Co to jest 
konkordat? Ewangelicy. Prawosławni. Żydzi". 
W ydawnictwo M. Arcta. W  W arszawie 1927 r. 
Przedmowa z r. 1927. W  8-ce. str. 158.

Cena egz. zł. 4.40 
Jest to streszczenie wykładów, które Autor miał 

w r. 1926 dla urzędników administracji wyznań, obo­
wiązanych do sumiennego i ścisłego stosowania ustaw 
obowiązujących w sprawie wyznaniowej. Autor wstrzy­
muje się od ujemnej krytyki, do której tak szerokie 
pole dla prawnika przedstawiają nasze ustawy, i wy­
jaśnia tylko zamiary ustawodawcy.

„Rozmyślania dla Zakonnic" według metody^ 'Świętego 
Ignacego. Tom TAIŁ Nakładem Zakonnic Najśw.

Serca Jezusowego w  Polskie Wsi. Czcionkami 
drukarni J. B. Lange w Gnieźnie 1927. 8-ka, 
str. 307 . . - . Cena poszczególnego tomu zł. 6 

Wobec znanego faktu, że o podręczniki do medy­
tacji jest trudno, a o podręczniki dobre jeszcze trud­
niej, ukazanie się tych tomów rozmyślań z aprobatą 
władzy duchownej liczne u nas Zgromadzenia zakonne 
żeńskie przywitają niezawodnie z radością.

STO CKŁ A ., Dr i W E IN G a R T N E R  J., Dr: „Historja 
filozofji w  zarysie". Przekład polski opracował Ks. 
Franciszek K w i a t k o w s k i  T . J. Kraków  1927. 
Nakładem W ydawnictwa Księży Jezuitów. In 8° 
lex  (Vn+509 str.)
Cena egz. zł. 12; w półpłótnie zł. 14; w płótnie zł. 15 

Wybitnego neotomisty Ks. Dra Alberta StOckla 
( t  1S95) znakomite dzieła z zakresu zwłaszcza dziejów 
filozof ji odznaczają się podziwu godną jasnością wy­
kładu i były z tego powodu wysoko cenione także 
przez ś. p. Ks. Prof. Gabryla, neoscholastyka na ka­
tedrze filozofji Uniw. Jagiell. Wszystkie zalety jego 
dzieł skupia w sobie ten podręcznik, tak szczęśliwie 
przyswojony naszej literaturze filozoficznej przez Ks. 
Prof. Kwiatkowskiego, który przekład swój zaopatrzył 
przypisami z polskiej literatury filozoficznej. Fakt, że 
jest to podręcznik dla teologów, nie powinien odstra­
szyć od tej znakomitej książki szerszych warstw na­
szej inteligencji. ' ■

SZLA G O W SK I Antoni, Ivs.: „Mowy Narodowe". Na­
kład Księgam i św. W ojciecha 1927. 8-ka większa,
str. 292  Cena egz. brosz. zł. 8

Ks. Infułat Szlagowski, właśnie obrany rektorem 
Uniw. warszawskiego, w dziejach polskiej wymowy 
zajmie jedno z pierwszych miejsc, dzięki głębokości 
i jasności myśli, skojarzonej z wytworną formą kraso­
mówczą. która każdy zwrot każe mu wycyzelować 
misternie. Wszystkie te zalety posiada także ten zbiór 
mów, mogący służyć za wzór, jak należy mówić na 
tematy okolicznościowe, co ponoś należy do zadań 
niełatwych'.

„Zwierciadło liturgiczne". Zasady i w skazów ki Napisał 
Ks. Dr Michał G a t t e r e r  T . J., profesor Uni­
wersytetu w  Innsbrucku. Z przydaniem niektórych 
uwag spolszczył Ks. Dr Jam K o r z o n k i e w i c z .  
1927. Druk. Archidiecezjalna „Po lak-K ato lik ". 
Warszawa. W  8-ce, str. 78. Cena egz. br. zł. 1.40 

Podobnie jak homiletyka podaje zasady i wska­
zów ki których winno się trzymać głoszenie słowa 
Bożego, ut doceat, moveat, placeat, także liturgja 
musi przestrzegać pewnych prawideł, żeby mogła speł­
nić swoje zadanie. W  książeozce tej znakomity litur- 
gista Gatterer zestawił reguły dobrego tonu przy spra­
wowaniu czynności liturgicznych, Ks. Korzonkiewicz 
zaś swój przekład zaopatrzył jeszcze szeregiem aktual­
nych na ten temat uwag.

Ż Y C H L IN S K I Boleisław, Ks.: „Żywoty Świętych dzieci", 
Serja pierwsza. Poznań 1926. 8-ka, str. 147

Cena egz. brosz. zł. 3 
Serja druga. Poznań 1927. 8-ka, str, 144.

Cena egz. brosz. zł. 3 
T e n ż e :  „Żywoty świętych młodzieńców". W zory  dla 

m łodzieży chrześcijańskiej. Poznań 1926. 8-ka,
str. 1 6 9 ..........................Cena egz. brosz. zł. 2.40

T e n ż e :  „Żywoty świętych dziew ic". W zo ry  dla dzieci 
chrzęścijańskich. Poznań 1926. 8-ka, str. 329. f 

I Cena egz. brosz. zł. 3.40
Wszystkie cztery wymienione tomiki wyszły na­

kładem i czcionkami Drukarni Katolickiej, Tow. Akc. 
w Poznaniu, i zawierają przystępnie i jasno opowie­
dziane życiorysy świętych dzieci, młodzieńców i dzie­
wic, jako wzory do naśladowania dla dorastającego 

1 pokolenia. Wiadoma to powszechnie rzecz, jak wielki 
pożytek przynosi czytanie żywotów Świętych' wogóle. 
Tem większą zasługą Ks, Żychlińskiego jest, że pa­
miętał o młodzieży i zebrał dla niej te żywoty, które 
mogą oddać nieocenione usługi sprawie wychowania 
młodzieży w duchu katolickim, bo młodzież czytać lubi 
i umie.

.Wydawca: za „Glos Narodu" Ska z ogr. odpow. K. Holeksa, —  Redaktor nactęiny i edpow, J« Matyasik, =  Drukarnia „Głosu Narodu1̂  pod zarządem K, Fsrk*.


